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R O K  1 8 2 7, 9ShXóXcauóku
W S P O M N I E N I A .

Jn sła lla c ja  na P r y -  
' m a sa yX cia M io h :P o ­
niatow skiego. 1785 .

N O / r O S  C I P P A R S Z A /P S I ,  LR.
Ces: Austrjacki Gubernjalny Sekr: L o re n tz , 

przez nieiaki czas zastępuiący Ces: Austrjac- 
kiego Jeneralnego Konsula w Królestwie Pol.  
skiem , w tych dniach opuścił W arszaw ę.

Kurs Listów Zastawnych. Za 1 00 zł: w Lis: 
Zastaw: bez lego kuponu. Przcdaiący żądaią 
zło: 80. Kupuiący ofiarują zło: 79. Istotnie 
przedano p o  zło: 79 i 79 gro: 5.

Gdyr z powodu kończącej się fabryki M ł y ­
na p a ro w e g o  i bliskiego rozpoczęcia wyra­
biania i handlowania m ą k ą ,  oraz inneini wy­
robami',  iakic Towarzystwo Wyrobów Zboro­
wych ma na ce lu ,  wszelkh nnleżytość za sprze- 
dane akcje po dzień 1 Czerwca r .  b., ściągnię­
ta być mus i ,  ostrzega się PP. A k c jo n is tó w  na 
prowincji mieszkających , iż xięgi sznurowe 
z kwitami tymczasó^emi z ło jone  u k o l l tk lo ­
ców Loteryjnych PP. łila ren b erg a  w Starej 
Częstochowie, M in c la  w Lublin ie ,  L o u isa  
u K rakow ie,  M , S zw a rca  w Kielcach , N a -  
łarta lio /m a  w Płocku , J . Szw arca  w Rado. 
mi n ,  tylko do dnia 1.7 Main r. b. pozostawić, 
ne będą. Po ten przeto dzień mogą sio do 
tychże z opłatą należnych rat zgłaszać.

Przedsiębiorca K osm U ram y N arodow ej przy 
nlicy Wierzbowej N r  614 Li: B. będącej, chcąc 
upowszechnić to W idowisko, u łoży ł A b o n a ­
m ent w następuiącym sposobie: Osoba chcąca 
się Abopować, za opłaceniem zł: 1 gr: 5, o- 
t r z y m a  ii ilct s łu /ący  iej na 3 wystawienia ,
■i tern jednak zastrzeżeniem , że na każde wy­

stawienie raz tylko s łużyć będzie. Widoki 
Kosmoramiczne co tydzień zmienione zoslana. 
Abonament przyjmuie się do dnia 5go Kwietnia 
w miejscu Kosmoramy , w Księgarni B rzez in y  
i w Sklepie Towarz: Dobroczynności.

W dowód zadowolnienia z wybornego p rzed ­
stawienia d raiedji E d y p  , obecni słuchacze 
wczoraj w T eatrze N arodow :, wszystkich a r ­
tystów przywołaniem  zaszczycili.

O  daw nych ubiorach P olskich  (p rze z  
S ta n is ła w a  Ja&zowskiego Z  R o z m ; Lw o.J  
Najdawniejszy z dzieiopisów, który wspomniał
0 ubiorach Sarmackich, iest P ro k o p , mówi 
on, że Sarm a to w ie  -koszul nie nosili. D łu ­
g o sz  opjsuiąe etan pierwiastkowy życia S ł o ­
w ian S a rm a c k ic h , powiada, żc takowi nosili 
suknią w ołocljalą, grubą i tkaną w domu, ręko­
ma własnych żon ich i córek. Wdedy to wie­
dli ci S ło w ia n ie  życie koczownicze, prostota
1 męztwo by ły  dwa główne znamiona ich cha­
rakterów. Po śmierci Bolesław a Ś m ia łe g o  
zaczęli Polacy golić głowy, lub iak inni twier­
dzą, za czasów h a z im ie r z a  M n ich a . Chcieli 
zachować pam iątkę, że Król ich, a wnuk P ia ­
stów , w młodości w Klasztorze się ukrywał.
1 to drugie podobniejsze do prawdy, iak ażc- 
by (La tego za karę mieli golić głowy, że B o ­
lesław Ś m ia ły  zabił S. S ta n is ła w a . 11.1466 
po ukończeniu woien Krzyżackich w krad ł sie 
zbytek do Polski, handel bowiem zakwitnął,  
ink mówi Sarn ieck i. Odziewano się w tedy 
suknią biawatną, d ługą ,  rzadko fałdowaną, lesz
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bogatą na wzór Azjanów. Wielka podówczas 
taniość by ła  w Polsce, a mianowicie we Lw o­
wie r .  1471. Jak s'wiadczy Zim orowicz  sp rze­
dawano tu kamlotu sztukę po 4 z ip . ,  łokieć 
adamaszku po złotemu, łokieć sukna najlepsze­
g o 'p o  gro. 20, płó tna francuzkiego po gro 7. 
Od r .  1515 weszły suknie krótkie we zwyczaj. 
Z yg m u n t A u g u s t  ubiera ł się po Hiszpańsku 
i odtąd możniejsi zaczęli nosić ubiory zagra­
niczne , naśladuiąc panuiącego. Mniejszego 
znaczenia Panowie przybrali  od tej epoki krój 
sukni od Tatarów  , iako często z nimi inaiący 
utarczki. O pończa,  która w tedy weszła w mo­
dę , iest wszakże podług  Starowolskiego  wy­
razem Tatarskim. Dziewczęta odkryw ały  gło- 

» wy , nosiły  złote przepaski pe r łam i osadzone , 
lub materją  jedwabną obwiiane. N osiły  także 
kwiaty. Około r .  1570 mężatki zaczęły p rz y ­
wdziewać iedwabne albo futrzane czapki. B y ­
ło  Polkom w tych czapkach bardzo do twarzy , 
bo w czem/.e Polkom nie ładnie!  Ogólnie mó­
wiąc by ły  w wieku XVI w modzie u Polek ina- 
tc rje  cygrynowe i tak zwane muchaierem- 
Z tych matcrji robiono Szarafany czarne , 
najczęściej podszyte k u n a m i,  lub iakiem in- 
nem  lekkiein futrem. Używario także axami- 
tu , z którego robiobo letniki podszywane ku­
nami , i suknie m yśliczkam i zwane. Co do 
ubioru mężczyzn wieku XVI, pisze Jan lira -  
sicki w dziele wydanem roku 1 5 7 1 ,  że takowi 
za czasów iego nosili sie z Węgierska i Dal-

O  4! ( O

macka , używali z ło tych napierśników i z ło le-  
mi haftami spinali suknie. Odtąd zaczęli no ­
sić złote pasy j  szable karabelami zwane. Za­
pewne wstąpienie na tron  Polski Stefana l3a- 
torego, wiele miało wpływu na utrzymanie 
przez czas nieiaki ubioru węgierskiego w Polsce. 
W tych czasach łokieć używanego na suknie 
purpuzanu ( szkarłatu  ) b y ł  ym 25 groszy, a 
łok ieć  adamaszku po groszy 40. (Dokończe­

nie iutro. )
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Donoszą z M a d ry tu , że w ed łu g  wiarogo-  
dnych wiadomości , jmiało się cofnąć wojsko  
Hiszpańskie sloiące pod Badaios . Ltrzyniuia  
także, ze dowódca Powstańców Portugalskich
&ilweira, 4ty raz w kroczył do Portugalji.  __
W skarbie Portugal: znalazł się deficyt - «a 
15,292,oSS franków. —  Wyrachowano w An- 
glji ,  że zboże zagraniczne morzem  Czarnem, 
tak tanio iak i morzem Ballyckiem dostawione 
być może do L ondynu . —  Listy t  S y ry  do­
noszą d. 15 z. m. że nicsnaki między I ł y -  
dryotam i i K andjo tam i, w N arlo  i w P a _ 
las, z największą trudnością zostały ułatwione. 
Konsul Austrjaeki w N arlo , którego Iiandju- 
ci napadli w własncm iego mieszkaniu, został 
m atowany pizcz przybycie okrętu europej­
skiego. —  Dochód Rzeczypospolitej Mexykaii- 
skiej, wynosił w roku zeszłym 13ście lnilio: 
piastrów, a wydatek b y ł  takiż. —  Donoszą 
z IV iednia , iż d. (I b. m. oznajm ił Cesarzo­
wi Kanclerz Państwa Austrjackie: Xże M e-
ta  nich, o zgonie najukochańszej córki tegoż. Mo­
narchy, Cesarzowej Brazylji. Cesarz odebra­
wszy tę smutną wiadomość, zniósł z zwykłą 
stałością serca ten cios okropny, podaiąc się 
woli Najwyższego. —  WyiąLek z listu p‘isane- 
go zL iw orno  d. 6 m. b.. Na tutejszym war­
sztacie okrętowym wystawiono dla /Lice liró -  
la  E g ip tu , nową korwetę i okręt. Budowa 
pierwszej iest bardzo elegancka i kosztuie 
30,000 piastrów. L trzym uią ,  że na tej k o r ­
wecie Wice Król osooiście uda się przeciw 
Grekom  do M orei. —  W nieiakiej odległo­
ści,  spostrzeżono z portu M a rsy lji  |; ; | p a sta,  
tków pod obcą b ande rą ,  z klóryel! ieden k r ą ­
ży ł około nowej korwety apolein  po łączv łs ię  
z d rugim  statkiem. Rozeszła sic po»łoska^ 
że te statki należą do Lorda liochran , kló-
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ry  m a  za m ia r  zabrać  p ię k n ą  k o rw e tę ,  iak ty l -  
ko w y p ły n ie  do H lexan clrji. —— D. 18 b .  m . 
w L ipsku  b ie d n y  s ta rzec  o b c h o d z i ł  d z ień  
sw oich lO O letn ich  u ro d z in .  T e n  cz ło w iek  od 
19go ro k u  życia ,  p rzez  c a łą  7m io le tn ią  woj­
nę  b y ł  ż o łn ie rz e m  w s łu żb ie  Sask ie j ,  będąc  
zawsze zd ró w  i cze rs tw y , p oczym  uw oln iw szy  
się od wojska, t r u d n i ł  się p rz e s z ło  la t 4 U p ro -  
fessją  m u la rsk ą ,  k tó re j  92 ro k u  dla  tego za­
p rzes tać  m u s ia ł ,  iż s p a d ł  z dachu  i od  tego 
czasu coraz  bardz ie j  u t r a c a ł  s i ły ,k tó r e m i  ieszcze 
p r z e d  k i lką  laty  w szystk ich  zastanaw iał.  —  
W  fV ireburgu  w szczą ł się d . 14 b .  m. n a g ły  
w ich e r .  W czasie tej naw a łn icy  da ło  się u- 
czuc lekk ie  w strzgśn ien ie  od  s t ro n y  p o łu d n io ­
w ej.—  U rab ia  P o to c k iM istrz  obrzędów  D w o ­
r u  C esarsko-R ossy js  k iego p r z y b y ł  do P a r y ­
ża .  —  W R zym ie  d. 3 b. m .  daw ał O j c i e c  
S. po s łu ch an ie  w szystk im  O fficerom  A ustr ja-  
c k im ,  na leżącym  do  sztabu iene ra lnego  k o r ­
p u su ,  stoiącego w państwie N eapo li tańsk iem . 
Ci Offlcerowie życzyli uca łow ać  nogi Jego Sw ię- 
tobliyvosci, lecz O j c i e c  S. u s łyszaw szy  to , 
p r z y p u ś c i ł  ich  do uca łow an ia  r ę k i ,  a p r z e c h o ­
dzącem u wojsku A u s tr ja ck ie m u ,  u d z ie l i ł  b ł o ­
go sław ieństw o , z gan ku  p a łacu  B tlw ederskie *  

—  D onoszą  z H ib o rg a ,  z okolic  niższej 
L ib y , że w tein mieście  w śród  dn ia ,  b iedna  
kobie ta  p rz e z  O boislę  p u łk ow ego  zam ordow a- 
n ą  zos ta ła .  T a  kobieta  p rz y s z ła  do iego żo- 

upom ina iąc  się o kilka s r e b rn ik ó w ,  k tó re  
ieł ń y ła  w inna ,  a g d y  ta i l iem o g ła  się zaraz 
uiścić , lżyć  ią zaczę ła ,  co tak ro zg n iew a ło  o- 
bo is tę ,  -Je dobyw szy  p a ła sz a  z ad a ł  iej cios 
śm ie r te ln y .  Zabójca  n a ty c h m ias t  zo s ta ł  schw y ­
tany i oddany' w rę c e  spraw ied liw ości —  
D o noszą  z K an ion u  Zurych  że dn ia  9 b . m .  b y ła  
n ag ła  b u rz a  p od ob na  do n a jok ro p n ie jsze g o  
o rk an u  , p o czy m  zaczę ły  bić p io r u n y  p o łąc z o n e  
z ulewą tak iak w ś r ó d  l a t a ,  nakon iec  śnieg  pa ­

dać  z a c z ą ł , co t rw a ło  p rzez  p ó ł  god z in y .  — . 
X n a  D elfm ow a  n iedaw no da ro w ała  Szewcowi 
Bezjer  w P a ryżu  2 ,0 0 0  f r a n k ó w ,  dow iedz ia ­
w szy się że z ła m a ł  nogę .  T e n  uczciwy rze -  
m ie śn ik  ies t  o jcem C ciu  d z ia te k .— P an a  S zm it  
p ła tn ik a  g łó w n e j  m a r y n a rk i  ang ie lsk ie j  , n ie ­
dawno znalez iono  w łó ż k u  bez życ ia .—  W L i-  
m om ster  oskarżono  cz łow iek a  p r z e d  tam ecz­
n y m  sądem  K ry m in a ln y m  , że z a m o rd o w a ł  w ła ­
sne d z iec k o ;  u s ły szaw szy  o tem  żona tego c z ło ­
w ieka , u d a ła  się n iebaw nie  do s ą d u ,  oświad- 
czaiąe że n ie  m ąż , lecz ona b y ła  m o r d e r c z y ­
n i ą ;  p r z e z - ś c i s ł e  b a d an ie  okazało  się nakon iec  
że oboie  b y li  n i e w in n i ; p ie rw szy  b y ł  n ie s łu ­
sznie  posądzony  , a osiatnia  z m iło śc i  dla m ę ­
ża wolała raczej p rz y z n a ć  się do zb ro d n i  , n iż 
w idz ieć  go na śm ie rć  skazanego . —  A nna 
Borleberg  zak oń czy ła  n iedaw no życie  w S za r-  
łeton  w A m ery c e  p ó łn o c :  m aiąc la t  88. T a 
niew ias ta  b y ła  na js ta rszą  A k to rk ą  , o iak ich  
roc zn ik i  sceniczne do noszą .  G ra ła  ona p rzez  
15 lat p r z e d  s ław n y m  G arykiem  ro lę  K ró low y  
K a ta rz y n y  w t r a ie d j i  H en ryk  V I I I , a do 78 
ro k u  ż y c ia  swego w ystępow ała  w ro lach  m a t ro n  
ś red n ieg o  w ieku , zaś z m ło d o śc i  aż do 50 la t ,  
g ry w a ła  ro le  m ło d y c h  am an tek .

D O N I E S I E N I A .
P o d a i e  s i ę  do p u b l i c z n e j  w i a d o mo ś c i ,  ż e .  w m i a s t e c z ­

k u  K r o ś n i e w i c a c h  p r z y  d r o d z e  b i l e j  do  K a l i s z a  i P o ­
z n a n i a ,  a  n a s t ę p n i e  do  k r a i u  N i e m i e c k i e g o  p r o w a d z ą ,  
ce j ,  z n a j d u i e  s i ę  z n a k o m i t a  m u r o w a n a  p i ę t r o w a  O b e r ­
ża ,  do w y p u s z c z e n i a  w d z i e r ż a w ę  z wo l n e j  r ę k i  od  S.  
J a n a  r.  b. 1827.  B u d o w l a  t a  d o g o d n i e  b o  na  r o g u  
R y n k u  p r z y  s ame j  d r o d z e  na  p r z e c i w k o  P o c z t y  p o ł o ­
ż o n a ,  o b e j m u i e  o b s z e r n e  i p r z y s t o j n e  u m e b l o w a n e  l o ­
k a l e  do  p r z y i ę c i a  p o d r o ż u i ą c y c h ,  o b m y ś l o n o  z a r a z e m  
w y g o d ę  i w s z e l k ą  d o go dn oś ć  dla  w s z y s t k i c h  s t a n ó w ,  
p o m i e s z c z e n i a  w s w y m  p r z e i e ż d z i e  p o t r z e b u j ą c y c h ,  r ó ­
w n i e  i a k  dla  l udz i  z a b a w y  l ub  p o s i ł k u  s z u k a j ą c y c h ,  
b ez  u p r z y k r z e n i a  p o d r ó ż u j ą c y m .  D l a  g o s p o d a r za  znaj  - 
d u i e  s i ę  w t e j ż e  O b e r ż y  n i e  t y l k o  p r z y n a l e ż n a  o hs z e r -  
n o ś ć  mi e j s c a  do  p r z y z w o i t e g o  z a r o b k o w a n i a ,  l ecz  n a d ­
t o  u r z ą d z o n e m i  z o s t a ł y  o s o bn e  b e z p r z e s z k u d n e  l o k a l e
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d o  p o m i e s z c z e n i a  i z a m k n i ę c i a  o h j e k f ó w  i z a s o b ó w  
g o s p o d a r s t w a  i e g o  d o t y c z ą c y c h .  P r ó c z  o b s z e r n y c h  i 
d o g o d n y c h  p i w n i c ,  z n a j d u i e  s i ę  w  l e j ż e  b u d o w l i  p o d »  
r ę c z n i e  p o ł o ż o n y  S k l e p  d o  p r o w a d z e n i a  h a n d l u  k o ­
r z e n n e g o  i t y m  p o d o b n y c h  A r t y k u ł ó w ,  d o  u t r z y m y ­
w a n i a  w  p o r z ą d n y m  s t a n i e  O b e r ż y  p o t r z e b n y c h ,  l u b  
p r z e z  p o d r ó ż n y c h  p o ż ą d a n e m i  b y ć  m o g ą c y c h .  J e ż e l i ­
b y  p r z e t o  o s o b a  i a k a  p r z y n a l e ż n y  f u n d u s z  i s t o s o w n ą  
k w a l i f i k a c j ą  p o s i a d a j ą c a  , m i a n o w i c i e  d o  p r z y r z ą d z ę  
n i a  p r z y s t o j n e g o i a d ł a  u s p o s o b i o n a ,  m i a ł a  c h ę ć  o t a k o ­
w ą  O b e r ż ę  k o n k u r o w a ć ,  z e c h c e  s i ę  u d a ć  W t e j  m i e *  
r z e  d o  K o m m i s s a r z a  E k o n o m i c z n e g o  d o b r a m i  r z e c z o  - 
n e n i i  z a r z ą d z a j ą c e g o ,  J P a n a  G r a b o w s k i e g o .

D o m  z a i e z d n y  n a  P r a d z e  p r z y  u l i c y  T a r g o w e j  p od  
N r  1 6 2 ,  z S p i c h r z e m ,  i S t a j n i a i h i ,  w  p o d w ó r z u  S t u ­
d n i a ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  u w ł a ś c i c i e l a  
d o m u  J g n a :  P u c h a l s k i e g o .

W  d o m u  N r  7 8 7  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  u n i ż e j  p o d ­
p i s a n e j ,  o d b ę d z i e  s i ę  L i c y t a c / ą  p u b l i c z n a  n a  n a s t ę p u -  
i ą c e  E f f e k t a  , R u c h o m o ś c i  i a k o  t o  : k a n t o r y  m a h o n i o *  
w e ,  k o m o d y  t a k i e ż ,  f o r t e p j a n  a n g i e l s k i  i n a s i v  m a h o n i o ­
w y ,  s z a f y  r ó ż n e ,  k a n a p y ,  k r z e s ł a ,  s t o l i k i  m a h o n i o w e  
z  m a r m u r e m  i b e z ,  s e r w a n t a  m a h o n i o w a  bisfccem w y -  
z l a c a n y m  o z d o b i o n a ,  s e r w a n t a  t a k a ż  o  d w ó c h  o t a z a o h  
b r ą z e m  o z d o b i o n a ,  t a f l e  s t o ł o w e  m i e d z i a n e  b r ą z e m  
o z d o b i o n e ,  4  p o r y  r o k u  w y o b r a ż a i ą o e ,  ż e r a n d n l  s z k ł e m  
g a r n i r o w a n y  n a ś l a d u j ą c y  f o n t a n n ę  n a  4 b r ą z o w y c h  
m o r s k i c h  d e l f i n a c h  s p o c z y w a j ą c y ,  l i c h t a r z e  b r ą z o w e ,  
s t o ł o w e  i ś c i e n n e ,  6  p o p i e r s i ó w  s ł a w n y c h  u c z o u y c h ,  
m i ę d z y  k t ó r e m i  W o l t e r a ,  R u s s a  i i n n y c h ,  b r o n z y ,  u r ­
n y  / a l a b a s t r u  i a m a t y s t o w e /  m a c i c y ,  s a m o w a r y  m i e ­
d z i a n e  a n g i e l s k i e ,  zegarf b r ą z o w y  a l a b a s t r e m  o z d o b i O -  
n y ,  t y g o d n i o w y  n a  l  m a r m u r o w y c h  f i l a r a c h  w z n o s z ą ­
c y  s i ę ,  k o p e r a / t y c h y  a n g i e l s k i e ,  o b r a z y  o l e j n o  m a l o ­
w a n e ,  p ó ł m i s k i  m a r m u r o w e ,  p o r c e l a n a  f a i a n s ,  b i e l i ­
z n a  s t o ł o w a ,  p ł ó t n o  w' s z t u k a c h ,  k s i ą ż k i ,  p o d s t a w k i  
s r e b r e m  p l a t e r o w a n e ,  s z u b a  s o b o l o w a ,  c h u s t k i  D a m ­
s k i e ,  t o l u b y .  sulv'nie J e d w a b n e  D a m s k i e ,  s a l o p y  e t c .  a  
t o  w  d n i u  2  K w i e t n i a  1 8 2 7  r .  c o d z i e n n i e  o g o d z i n i e  
9 t e j  z r a n a  do  3 po  p o ł u d n i u  r*ż do  z u p e ł n e g o  u k o ń ­
c z e n i a  s p r z e d a ż y ,  z ą  g o t o w e  k u r s  w  k r a i n  m a i ą c e  m o ­
n e t ą  b r z ę c z ą c ą .  — A n n a  H u f f  m a  n n.

- P M ą k i  M a r y m o n t s k i e j  n a j p r z e d n i e j s z e j  z z d r o w e j  
P s z e n i c y ,  d o s t a ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u ,  p o d  N r  7 8 4  

p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j ,  w  M ł y n i e  F r :  R  o e s  1 e  r .
F o l w a r k  o  mi l  1 0  o d  W a r s z a w y ,  n a  p r a w e j  s t r o ­

n i e  W i a ł y ,  p r z e s z ł o  1Q0 K o r c y  w y s i e w u  o z i m e g o ,  
I j s u  w ł ó k  C h e ł m i ń s k i c h  2 i ,  i e s t  / w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e

d a n i a ;  s z a c u n e k  c a ł k o w i t y  w  L i s t a c h  Z a s t a w n y c h  m o ­
ż e  b y ć  p r z y j ę t y m .  O  a d r e s s i e  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  
w H a n d l j  P a n a  T u g u t ,  p r z e c i w  Z a m k u  n r z y  r o g u  u | j Cy  
P i w n e j  N r  3 0 .

O s o b a  p o s i a d a j ą c a  n a u k i ,  ż y c z y  s o b i e  w z i ą ś ć  o b o ­
w i ą z e k  p r z y s p o s o b i e n i a  m ł o d y c h  P a n i c z ó w  do  k l a s s y  
1 , 2 ,  3 ,  i 4 .  l u b  t e ż  b ę d ą c y m  w  t y c h ż e  kla&s a r h  t r u ­
d n o ś c i  u ł a t w i a ć ;  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u M a r ­
g r a b i e g o  w  P a ł a c u  Z i ę t e c k i c h  p o d  N r  2 ; 7C8 P r z y u l i ­
c y  A l e x a n d r i a .

N i ż e j  p , I p i s a n y ,  u t r z y i n u i ą c  R e s t a u r a c j ą  w H o t e l u
W i l e ń s k i m  p r z y  u l i c y  T ł o m a c k i e  p o d  N r  57 0 .  U w i a ­
d a m i a  P r z e :  P o b l i :  iż O b i a d y  p r z y  T a b l e  i a ­
k o  i  d o  D o m ó w  0 d 1 g o  K w i e t n i a  r .  b.  |»u *»k tu  ul  - 
n i e  o  g o d z i n i e  l e j  d a w a n e  b ę d ą  z a  c e n ę  i uż  w i a d o ­
m ą .  S ,  T .

P o t r z e b u j ą  p o ż y c z y ć  1 2  0 0 0  z ł :  s r e b r e m ,  a 1 5 , 0 0 0  
i e ż e l i  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h ,  b e s p i e c z e ń s t w o  d a i ą  , , a  
n a j p i e r w s z e j  h y p o t e c e  D o b r  Z i e m s k i c h  , p o d  n a j k o -  
r z y s t n i ę / s z e m i  w a r u n k a m i . '  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  p a -  
w z i ą ś ć  m o ż n a  u M e c e n a s a  K r a i ń s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g i e j  N r  5 5 0 .
J J ^ ^ P r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w  p a ł a c u  n i e g d y ś  P o d k a n s k i c h ,  

s ą  k a ż d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n i a  z a  c e n e  n a j u  
m i a r k o w a ń s z ą  k i l k a n a ś c i e  s t o l i c z k ó w  s z k o l n y c h  i 3  

o b s z e r n e  c z a r n o  l a k i e r o w a n e  s t o ł y .  B l i ż s z ą  w i a d o ­
m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  n a  d o l e  u T o k a r z a

N a  R r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  w  b l i s k o ś c i  P o c z t y ,  
p e w n y  K a w a l e r  ż y c z y  s o b i e  w y n a i ą r  P o  k o ;  o b s z e r „ y |  
w y s o k i ,  / ^ o d d z i e l n y iii w c h o d e m ,  z m e b l a i n i ;  k t o b y  
t a k o w y  m i a ł  z a r a z  a l b o  od  V V i e | k i e j  n o o y  do u a i ę .  
c i a ,  r a c z y  d a ć  z a w i a d o m i e n i e  p o d  N r  6 3 8 ,  p r z y  u l i  - 
c y  T r ę b a c k i e j  w  d z i e d z i ń c u  do  p .  K ó h l .

P o d p i s a n y  m a  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  S z a n o w  n> i P u b l i ­
c z n o ś c i ,  ż e w M I y n i e N r  1 8 3 2  p r z y  u l i c y Z a k r o c / y n i s k i e j ,  
z n a j d  n i ą  s i ę  d o  n a b y c i a  r o z m a i t e  M ą k i  z  z d r o w e j  P s z e -  
n i c y  , w n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h  ,  za  c e n ę  u m i a r ­
k o w a n ą  i p r z y  r y c h ł e j  u s ł u d z e .  -  K a r o l  t f a j n e r t .

Z  d o m u  n i e g d y ś  F r e n k l a  z p o d  N r  3 7 1  n a  K r a k o w a :  
P r z e d m i e :  w d.  2 0  t .m* po p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  3 e j  w y ­
b i e g ł  z 2 g i e g o  p i ę t r a  n a  u l i c ę ,  z r o d  za i u P s ó w  a n g i e l  
s k i c h ,  m a ł y  c z a r n y  m ł o d y  P i e s e k ;  m a i ą c y  3 k w a r t a ł y ,  
m o r d ę  s p i c z a s t ą ,  u s z y  o b c i ę t e ;  p o d  m o r d ą ,  n a  p i e r ­
s i a c h ,  n o g a c h ,  r ó w n i e ż  z t y ł u  w ł o s y  ż ó ł t a w e .  K t o b y  
t a k o w e g o  m i a ł  u  s i e b i e . z e c h c e  s i ę  z g ł o s i ć  p o d  t e n ż e  N e r  
n a  2 g  i e  p i ę t r o ,  g d z i e  o t r z y m a  n a g r o d y  z ł o t y c h  2 0 .

T e a t r .  J u t r o  K o r n e :  D a m y  i H u z a r y  i  K o r n e  O p e :  
A  s m o d c i i s z c k .


